Wychodzi we wtorek, sawartek i 
sabote. Co sobote dołączony jest 
arkues Boumaltośc , płama ka 
pożytkow! | zabawie. Pranume- 
rate Gazety a Dodatkiem 1 Rozmal- 
ości] na kwartał: dla odblera- 
Jacych iw samym Lwowie A ar. 
G£ kr., na pocztamcie lwowskim 
Bar. 19 kr., na wasaelkich Innych 


„Boastamtach 5 sir. 36 kr. m- konw. 


Prenumarata półroczna wynesl 
dwa pary tyle oo kwartalna: 


Czwartek 


GAZETA 
LW OVW S EKA.. 


N 100. 


Dodatek ło Bas:?y Lwowskiej 
obejmuje donieslenia ursędn=e I 
prywatne. Za nmietrczenie w De- 
datke płaci sle od wiżrsna w pol 

kolumnie {drukiem garmonty sa 
pierwany ras S kr., a ma kazden 
następujący raz tylko pa 1 t8 kr. 
mon. konw. Za więksae litery plaet 
się wadle tego ile na awyczajny 
druk ohrachawane miejsca zaj- 
ma. Hedakcyja Gazety Lwowikiej 
przyjmuje tylko frankowane llat) è 


25. sierpnia 1849. 


Przegląd artykułów. 
Wiadomości krajowe: Z Wiódnia. (O kolci że- 
laznćj w kierunku z Wićdnia do: Tryjestu.) 
Wiadomości zagraniczne: Portugalij a: Izba 
deputowanych ukonstytuowana. — Zażalenia 

posła hiszpańskiego. 

Anglija: Sir Rob. Peel. — Zajścia przy wy- 
borze w Nottingham. 

Francyja: Pan Dupin s rawozdawcą ustawy 
o Rejencyi. — Oda icd? Króla na adres. — 
Widoki o ejencyi. 

Prussy: Towarzystwo historycznego Chry- 
atusa. — Pożar. - 
Iindyje Wschodnie: Depesza jenerała Sale 

o wypadkach w Dzelalabadzie. 

Newiny Lwowskie; 

Wiadomości handi. i przem. 
cowe łatwo rodziły. 


EZ Ó 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wióćdnia. — 


Aby drzewa owo- 


Wysokie Stany Księztwa Styryjskiego wkrótce 

po ogłoszeniu powziętćj przez JCKMość uchwa- 
n dotyczacćj się założenia krajowćj kolei że- 

łaznćj w kierunku z Wiódnia do Tryjestu, na- 
radzały się z zachowaniem przynależnych for- 
malności nad tém, w jaki sposób okazać maja 
czynem swoję pełną uszanowania podziękę Jego 
CHMości, i podło; sił kraju, którego są za- 
stępcami, przyczynić się do wykonania najwyż- 
szćj Jego uchwały. 

Zastanawiając się nad tym przedmiotem , 
były tego-przekonania, iż go wten sposób naj- 
stosownićj załatwia, gdy na prowincyję swoją 
włożą opędzenie kosztów, które się zakupienia 
gruntów dotyczą. Składka w tym sposobie na- 
darza krajowi niemała ulge w wydatkach budo- 
wania kolei żelaznćj, i łaczy w sobie te korzy- 
ści, że zakupywanie gruntów, które z różnemi 
3pornemi zawikłaniani jest połaczone, przezto 


znacznie da się ułatwić, gdy właściciele grun- 
tów z swemi żądaniami do swych własnych 
Stanów czyli zastępców odesłani będa. 

W skutek tego uchwaliły pomienione Stany 
na Sejmie dnia 42. kwietnia 1842 złożyć u stóp 
tronu to oświadczenie ,- Że gotowe są przyjąć 
na sichic koszta dotyczące się wywłaszczenia 
potrzebnych na kolej żelazna gruntów, jak da- 
lece taż kolej przez Styryję ciągnąć się będzie, 
iże potrzebną w tćj mierze sumę, częścią z sta- 
nowego funduszu domestykalnego , a częścią 
przez rozłożenie na kortrybuentów podług zwy- 
czajnćj kwoty podatkowćj w przynaleźnych ra- 
tach złoże w kasie admibistrącyi krajowój. 

JCRMość najwyższćm postanowieniem z dnia 
3. sierpnia 1842 raczył z upodobaniem przyjąć 
to oświadczenie, jako nowy dowód !wiernych 
Stanów Styryi, którzy są gotowi, przy każdćj 
sposobności przyczyniać się podług sił swoich 
do wspićrania pożytecznych dla dobra po- 
wszechnego zamiarów rzadu JCRMości, i ze- 
zwolił, aby wysokim: Stanom poruczono obmy- 
ślenie należnego od nich ř od kraju na wy- 
właszczenie gruntów funduszu, który skarb 
w miare potrzeby ma naprzód zaliczyć. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


RPoriugalija. 

Z Lizbony d. 2. sierpnia. Izba depu- 
towanych jest już ukonstytuowana ; Jirólowa 
z pomiędzy przedstawionych jćj kandydatów 
mianowała prezydentem izby pana Go rjao.— 
Poseł hiszpański, pan d Aguilar przedłożył 
księciu Terceira zażalenia swego rzadu na 
osobnóm posłuchaniu. Takowe dotyczą się na- 
przód najazdu portugalskich bandytów na Ilisz- 

aniję ; powtóre przemocy użytój na dwóch 
Galicyjanach, których przymusić miano do pro- 
wadzenia złoczyńców na plac tracenia w Porto; 
potrzecie oporu portugalskiego rzadu, iż od- 
dalić nie chce od granicy składów angielskich 
towarów rękodzielniczych. Pićrwsze dwa punkta 

i 
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załatwione sa przez'to, że portugalskie władze 
ukarały bandytów, iże sie Galicyjanie dobro- 
wolnie pomienionego obowiazku podjęli. Trze- 
cie zażalenie jest tak niesłuszne, iż na żaden 
sposób utrzymać się nic może. 


Wielka Brytanija i Erlandyja, 


Z Londynu dnia 12. sierpnia. Nawczo- 
rajszém ostatnióm posiedzeniu izby niższćj, 
między tymi, którzy przez napomknienie ospa- 
nującćj nędzy w kraju spowodowani byli do 
ganienia polityki ministeryjalnćj, był także p. 
Ward, który z powodu oświadczenia pana 
Cobden przestrzegał pićrwszego ministra, 
aby na swojćj teraźniejszćj posadzie miał się 
na ostrożności, i wzywał go oraz, aby choć 
cokolwiek objawił swe zamiary, a mianowicie 
pod względem ustaw zbożowych , których znie- 
sienie mogloby pomyślay moralny wplyw na 
naród wywrzćć. Sir R. Peel odrzekł na to, 
ze przedewszystkićm powinni się mieć na o- 
strożności ci, którzy buntowniczemi mowy sta- 
rają się podburzyć lud z natury swćj cierpliwy; 
cosię zaś tyczy bezpośredniego środka zaradze- 
nia nędzy, którego się tak usilnie od parlamentu 
domagają, jest on (Sir R. Peel) tego przeko- 
nania, że parlament temu niedostatkowi bez- 
pośrednio zaradzić pie może, i dla lego Zadne- 
go środka nie proponował. "To, coby istotnie 
zaradzić mogło, jesito wolniejszy handel, a 
pod tym wzgledem uczynił on więcej, niź každe 
inne ministeryjam, które przed nim istniało. 
Gdyby teraz jeszcze więcćj przyrzekał, zwodziłby 
lud tylko zgubnóm omamieniem. Co do nowćj 
ustawy zbożowćj, opozycyja jest winna, że u- 
stawa ta już dawnićj w moc działalną nie we- 
szła, gdyż opozycyja bezskutecznemi mocyja- 
mi swemi dała powód, Że kupcy wstrzymują 
sie z przedaża zboża w tćj nadziei, iż je pó- 
źnićj po 4 szyl. oclić będa mogli. Z tem 
wszystkióm nowa ustawa ta zaczęła już wy- 
wićrać dobry skutek, albowiem zaprowadziła 
regularność w handlu zbożowym i przyczyriła 
się do tego, iż z pod klucza wzięto 40,000 
kwarterów, a 80,000 kwarterów kolonijalocgo 
zboża po 1 szyl. oclono. Jcst więc rzecza Za- 
miarowi odpowieduią, aby ustawa ta jeszcze 
dłużćj swój wpływ  wywićrała. „Wezwanie 
członków izby niźszćj do izby wyższćj , poło- 
żyło koniec tój dyskusyi. 

Okrętem przewozowym Roscius, który dnia 
11. późno w wieczór do Liwerpola zawinał , 
przybyły wiadomości z Nowego Jorku z dnia 
25. lipca. Podług tychże ma już być rozstizy- 
gnięty spór graniczny między Augliia a Sta- 
pami Zjednoczouemi, a to na podstawie wy- 


s 


roku polubownego Króla Holandyi. Maina od- 

stępuje Angħi kawał kraju na swojćj północno- 

wschodnićj granicy, Anglija zaś odstępuje Sta- 

nom Zjednoczonym, Roases - Point nad jezio- 

sem Champlain. Stanom Zjednoczonym przy- 

znano oprócz tego prawo wolnćj Żeglugi LEW 
rzćce St. John powyżćj wodospadów. Bil do- 

lyczący się taryfy cłowćj odczytano po raz pićr- 

wszy w Senacie, poczćm go do przynależnej 

Komisyi odesłano. ; 

Z Rochdale dnia 14. sierpnia. Wczo- 
raj biegały różne pogłoski o zaburzeniach ro- 
botników. Około godziny dziewiątćj widziano 
wielką masę ludzi uciekających., : którzy wo- 
Jali: Już ida! Jakoż około tysiąca ludzi weszło 
do miasta. Wtćjżze .samćj chwili ustały wszyst- 
kie fabryki. Ale na tëm niedosyć. Burzy- 
ciele wzięli się do maszyn fabrycznych, mię- 
dzy innemi powyciagali kurki z kotłów paro- 
wych i zatrzymali robotę. Potóm udali się 
wielkim tłumem do poblizkich okolic, i wsze- 
dzie, gdzie przybyli, zniewoliłi robotników do 
zaprzestania roboty. Niedaleko jednćj fabryki 
wznosi się kościół, przy którego 'rcstauracyi 
wielu robotników pracowało. Tych rozegnali. 
Potóm odbyli zgromadzenie, aby powziać dal- 
sze rozkazy od swoich naczelników. Miektó- 
rzy dali sic z tém słyszćć, że w tygodniu wszyst- 

te zd BOL = reipas “angielskich. 
Scena odbywa się w Nottingham, bardzo sła- 
wnóm mieście z tego rodzaju rozpraw. Kan- 
dydatami sa: pan Walter; torys, i Slurge, 
radykalista. Następujacy opis wyjęty jest z dzień- 
nika radykalnego, który naturalnie wszystko złe 
składa na torysów. Musimy tu dodać, źe Times 
znowu wszystko złe przypisuje chartystom. Ad- 
terliser z dnia 4go sierpnia zawićra następujące 
słowa : 

»Niebiescy (czyli torysowie ) dowiedziawszy 
się, Że przyjaciele pana Sturge, kandydata 
radykalnego , chcieli się zgromadzić na targo- 
wym placu w Nottingham, osądzili za stosowne 
spróbować tęgości fizycznych sił swoich. O na- 
znaczonćj godzinie, dwa wazy, mające służyć 
za hustiugs dwom stronnictwom występującym 
do walki, wjechały na plac targowy. © godzi- 
nie 7mćj pan O'Connor ze swemi stronni- 
kami chartystowskiemi wstąpił na hustings 
w niewielkićj odległości stojacy od wozu nie- 
bieskich. Lud zaczał przyklaskiwać, a niebiescy 
klac ixnruczóć. WielebnyStephens, który 
mial popićrać kandydata torysowskiego, pana 
Walter, nie dał na sicbie czekać. To było 
znakiem nadzwyczajućj demoustracyi. Naów- 
czas wystąpił p. Sturge, z wielkim trudem 
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zdoławszy się przedrzóć przez ścieśnione sze- 
regi niebieskich. Chciał najprzód, aby pan 
O'Connor oddalił wozy służące za hustings, 
dla uśmierzenia coraz bardzićj wzrastającego 
rozjątrzenia niebieskich, którzy pijani po naj- 
mckczćj części, okropnie zagrażali swoim-prze- 
iwnikom. P. O'Connor oświadczył mu, że 
to uważanóm będzie przez niebieskich, za cof- 
nięcie się i za poniesioną kleęskę.< 
„O ósmćj godzinie, niebiescy rzucili sie z okrop- 
nym krzykiem na wozy. Chartyści odarzeni 
pa chwilę cofnęli się nieco, lecz natychmiast 
uszykowali się i walka rozpoczęła się. Razy 
i ciosy padały jak grad, i pole bitwy za- 
słano rannemi.  Pan' O?Connor zeskoczył 
Zz wozu, i zszybkościa błyskawicy stanawszy na 
czele chartystów, którzy słahnićć zaczynali, 
skupił swój zastęp, i potężną pięścią zrówno- 
ważył walkę. Niebiescy, odparci przecz tego 
silnego rycerza, rozpierzchli się. Bijac się, 
doszli zakrętu małćj ciasnćj uliczki; tu niebiescy 
uderzyli niespodzianie na pana O'Connor 
i jego stronników ;: p- O Connor nie prze- 
widziawszy tego napadu, został przywałony ; 
trzydziestu rzuciło Się na niego ; przez jakiś 
czas leżał na ziemi, aż nakoniec wydarłszy sie im, 
powstał dumnie i z goła głowa, odważnie rzu- 
cił się prosto na wóz nieprzyjacielski, kronion 
_ przez kilku najsilniejszych ludzi. Uniksjec ra- 
cznie ch Pezes stiżegącychH<cĘ5 Wozu, 
a w pół jednego z nich i rzucił nim 
ię. Wićjźe chwili młod Clark zS 
kort ip. Donall skocz li 4 > ssaka 
i ý yli na wóz, który już 
był w posiadaniu chartystów. 
kawy przedstawiał widok; suknie jego podarto, 
ana rozczochraną głowę jakiś Irlandczyk wrzu- 
cił mu mały kaszkieciłt w miejsce zgukiońegć 
apel i 5 Ą ry 
pelusza. W kilka chwił petoczono do wozu 
chartystów opanowany wóz niebiesłtych Na 
placu bitwy ani jed ; i > 
> M i jeden torys nie pozostał. — 
Wdy a 
eleri a od uderzeń nosami udali się oni do 
“oap oMmagając się z krzykiem aresztowania 


pana O'Conn 6 bę 
r p U p a 
eBo fvat ” sprawcy wszystkiego złego. 


przechodziłi po 
pochwały swojeg 


nie popełoiając wszakże 3 


i f : os tarzone 
"=" o o skradze- 
nie kaszkieta, który jak mówiono owal z głowy 
3 ( J 43 
1 o pokaleczenic kilku 
€nergicznego kroku 
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„i PNE Sturge. Chartyści bardzo liez- 

kie mają się zgromadzić, Polączenie się rs 
acz RZE 


? z 
O'Connor cie- 


gów z chartystami, jest bardzo *szczóre dla za- 
pewnienia wyboru pana Sturge. Pan O'Con- 
nor otrzymał kilka mocnych kontuzyj w piersi 
i plecy, ale nie tak silnych, aby nie mógł wya 
stapić w nowych hustingach. Wiela jest ra- 
nionych; po majwiększćj części przez pana 
O'Connor, którego marsowa postawa, wtóm 
starciu się przestrachem napełniła szeregi nie- 
bieskich. Podług ostatnich wiadomości , kan- 
dydat niebieskich pan Walter, został wy- 
branym.« ; 
D Erancyja. 

Z Paryża dnia*42. sierpnia. W biu- 
rach rozbiérano wniosek do ustawy o Rejen- 
cyi i takowy wielka większościa głosów uchwa- 
lono. Niektórzy z deputowanych radykal- 
nych byli tego zdania, Że:uo uchwalenia usta* 
wy o Rejencyi pełnomocne zgromadzenie zwo- 
łać należy ; atolivuwag tych nie przyjęto, a 
mianowanie kotnisyi jest dowodem, źe pomie~ 
niony wniosek*nie dozna wielkićj modyhkacyi. 
Z członków téj komisyi siedmiu należy do par~- 
tyi konserwacyjnćj a tylko dwóch do opozycyt 
a mianowicie do odcienia umiarkowanych. 
Zdaje się; że przy wniosku do ustawy nie 
obejdzie:się bez dyskusyi, jednakże życzyć na= 
leży, aby na debatach parlamcentarskich zanie- 
chano rozpraw" przedwstennrch (queslione pra- 
plaises); hmtómi się dzieńniki opozycyjne 
juź zajęły. I tak np. mic byłoby od rzeczy 
żądać od mówców trzech punktów : 1sze) Aby 
nie wikłali f2be w owe bezowocne spory o peł- 
nomocnćj i prawodawczćj władzy; 2gie) aby 
jéj nie utradzali -długłem zestawianiem wszel- 
kich poprzedniczych przykładów pod: -wzgle- 
dem liejencyi za dawnej monarchii, gdyż po- 
mienione przykłady należą do systemu rzadu, 
który całkiem jest różny od naszego, a przeto 
obecnie zastosowane być nie moga ; acie) 
aby tylko, z nadzwyczajną oględnością dotykać 
spraw osobistych, gdyzby się można narazić na 
to nicbezpieczeństwo, iżby reklamowano pra- 
wo na Korzyść osoby, która do niego żadnćj 
pretensyi sobie nic rości. Gdyby się na to 
zgodzono, aby le trzy punkta z tozpraw uchylić, 
natercza8 tala rzecz byłaby bardzo krótka. 
Atoli partyje nie zrobią tym sposobem z swo- 
ich praw i z swćj wymowy ohare. Możnaby 
teraz trzem. przewodzcom partyj odpowiedzićć, 
że ich wszystkich z debat. wykluczyć należy. 
Jeżeli izba pić ma wladzy uchwalić ustawę o 
tejencyi, któż me tę władze? Naród? Lecz 
pod jakaż forma naród zwołać wypada? Gdzie- 
ky się on zgromadził? Jakimże dokumentem 
mianowanoby deputowanych reprezentantami 


ludu?” Konstytucyja w tćj mierze nic nie za- 
wićra; więc izba musiałaby w tym względzie 
wydać ustawę; atoli ustawa ta. byłaby już sama 
przez się działaniem ustawodawczćm. Z dwóch 
wypadków jeden tylko przypuścić można. Lo- 
gicy republikańscy albo przyznawaja izbie de- 
putowanych władzę wydania takićj ustawy, al- 
bo nie. W pićrwszym wypadku uznają peł- 
nomocną władzę izby i tejże samćj chwili za- 
przeczają 'takowę; w drugim wypadku chcą 
nas zamknąć w koło, którego przekroczyć nie 
wolno; w takim składzie rzeczy byłoby ko- 
niecznością i zarazem nicpodobieństwem usta- 
wę o Rejencyi przywieść do skutku. 

Rząd postąpił sobie bardzo słusznie, Że w 
przedłożeniu powodów swoich do podobnych 
spraw się nie mieszał, i że unikał wszelkich 
sporów o prawo izby, które w podwójnym 
względzie jest legalne, gdyż nie tylko na zdro- 
wym rozsądku ale nawet konieczności jest uza- 
madnione. Przeto sprawę tę możvaby bardzo 
łatwo zagodzić, gdyby izba na swoich mow- 
cach wymódz zdołała, aby się li tylko na sa- 
ma sprawę ograniczyli. ą 

Pan Thiers w biurze siódmćm oświadczył 
się dobitnie za przyjęciem ustawy o Rejencyi 
i życzy sobie, aby takową najliczniejszą ile być 
może większością głosów przyjęto, niekładąc 
wszakże tamy rozprawom, które wtćj mierże 
wytoczone będa. Pan Chi era kadzi CpOZY=— 
cyi, a przynajmnićj téj części, do którćj on 
należy, aby za przedłożona ustawą głosowała. 
Zobaczymy, aż do jakiego punktu opozycyja 
władzę byłego prezydenta rady uznaje; wsze- 
lako to jest ninzawodna, Że trzy dzieńniki, 
któremi opozycyja rozrządza, dotychczas poro- 
zumićc się nie mogą, jaka nadać ważność wnio- 
skowi do ustawy o Rejencyi, a Courier fraen- 
gais rozwodzi się obszćrnie, ażali izba ma wła- 
dzę wydawania takićj ustawy. Nie powiodło 
Bię panu Thiersowi usunąć wątpliwość tc- 
go dzieńnika o tym przedmiocie. Z. tem wszy- 
stkiém mówił on bardzo dokładnie : »Ja z mo- 
jéj strony* rzekł nie wątpię o rozszćrzeniu 
naszych pełnomocnictw; nie daję temu wiarę, 
ażeby była konieczna potrzeba zwoływać nowe 
zgromadzenie; ja sądzę, że władza. królewska 
i obiedwie zgromadzone izby  najzupełnićj 
wszechwładztwo narodu reprezentuja, a prze- 
to nie wątpię, że my podług konstytueyi upo- 
ważnieni jesteśmy, każde działanie wszech- 
władztwa wykonywać.« Obaczymy, ażali ta za- 
aada dzieńnikarstwa lewćj strony zwycięztwo 
odniesie; nic będzie to łatwa rzeczą, wszelako 
spodzićwać się można, że zdrowy rozum prze- 
wagę otrzyma. 
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—— dnia 12. sierpnia, Wczoraj przyj- 
mował Król deputacyję izby która mu adres 
wręczyła. Około dwiestu członków izby przy- 
łączyło się do tćj deputacyi. Odpowiedź Króla 
na adres jest następująca : 

Mości Panowie Deputowani | n 

Z rozrzewnieniem przyjmuję adres WPanów, * 
Zmajduję w nim też same uczucia, któreście 
mi wynurzyli, gdy pokonawszy bołeść zakrwa- 
wiająca ojcowskie serce stanąłem pośrodku 
Was, by wielkie wypełnić obowiazki. Cokol- 
wiek one po nas wymagać będa , dopełnimy , 
a Francyja polegająca na swoich instytucyjach 
silna jednością wszystkich władz państwa ujrzy 
zapomocą Bożą znikające niebezpieczeństwa, 
które: przez lat dwanaście od naszego. kraju 
odwracałem wsparty Waszą niestrudzoną gor- 
liwością.« Słowa te przyjmowali wszyscy de- 
putowani z największćm uniesieniem. Poczóm 
Król stanął pośrodku deputowanych i te rzekł 
słowa : Czuję to głęboko i mocno, Że sie izba 
tak licznie w około mnie zgromadziła i dzię: 
kuję jéj uczuciem ojca, człowieka i Króla. 
Radbym każdemu z WPanów. wynurzyć z oso- 
bna moją podziękę. Te oznaki współczucia 
Wpanów byłyby dla mnie pociecha, gdyby 
mnie w moim smutku po utracie takiegosyna 
jeszcze co pocieszyć zdołało.« Gdy Krół tych. 


ałów domawiał, zagrzmiały okrzyki : Niech Żyje- 
Atrolt EB. reyi nota bprurriła na wszystkich 


nadzwyczajne wrażenie. 

—— dnia 48. sierpnia. Momisyja, któ- 
rćj poruezono rozpoznawanie ustawy o Rejen- 
cyi mianowała marszałka Se bastiani pre- 
zydentem, p. Hebert sekretarzem, a p. 
Dupin swoim sprawozdawca. Dnia 46go bę- 
dzie sprawozdanie izbie przedłożone, a na œ 
18. rozpoczną się rozprawy. 

Wczoraj zgromadzili się deputowani partyi: 
legitymistowskićj dla naradzenia się, jak się 
przy rozprawach nad ustawą o Rejcencyi za- 
chować mają. Uchwalono jednogłośnie, aby. 
wszelkiemi silami popićrać Rejencyję matki 
Królewicza, dalój zbijać kompetencyją tera- 
Źniejszćj izby do roztrząsania podobućj spra- 
wy, a gdyby w przedłożonćj ustawie Żadnćj nie 
uczyniono poprawki po myśli legitymistów , 
aby przeciw ustawie głosować. 

Różne biegają pogłoski o zamiarach Króla 
w sprawie o liejencyi. Jedni utrzymują, że 
w tćj mierze dal się nakłonić przełożeniom. 
ministrów, którzy dowieść usiłowali, iż Re- 
jencyja męzkićj poruczona ręce więcćj odpo- 
wiada charakterowi francuzkiego narodu i pra- 
wu saliskiemu. Drudzy znowu twierdza, że 
los, którego doznała Hiszpanija pod rejencyja: 
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Maryi Krystyny, odwrócił myśl Króla od Re- 
jencyi kobićcćj. Wszelako rzecz ma się ina- 
czćj: Zaraz w dzień po śmierci księcia Or- 
loańskiego wezwał Król wielkiego pieczetarza 
p. Martin du Nord, aby na radę gabine- 
tową dnia 15. lipca odbyć się mającą przyniósł 
wniosek do ustawy o Hcjencyi. Jakoż tenże 
wespół z kilkoma inoymi wypracował przez 
noc żądany projekt, według którego księżna 
Orleańska miała być Rejentka pod małolet- 
ność hrabiego Paryża. Gdy ten projekt w ra- 
„dzie dnia 15. lipca odczytano, zgromadzenie 
podzieliło się na dwie strony, jedni obstawali 
ma Rejencyją mężczyzny, na których czele był 
p- Guizot, drudzy zaś za Rejencyją kobićty. 
Król słuchał spokojnie przełożeń obiedwóch 
stron i przyrzekł, że nazajutrz oświadezy na 
pismie swoje własne zdanie wtćj mierze. Ja- 
koż w samćj rzeczy wypracował Król przez 
noc elaborat o Rejencyi i przełożył nazajutrz 
radzie ministrów. W tém pismie rozwodził 
się liról, że nie masz nic naturalniejszego i sto- 
sowniejszego , jak Rejencyje kobićcćj poru- 
czać dłoni, ałe tylko w tych krajach, gdzie 
nie masz wolności druku. Tam zaś, gdzie 
wolność druku panuje, Rejentka jest wysta- 
wiona na tysiące pocisków potwarzy i oszczćr- 
stwa, które szarpiąc jéj powagę podkopują 
tron małoletniego królewicza. Nie można wpra- 
wdzie zaprzeczyć, że Rejent może także do- 
znać pocisków druku, ale jakkolwiek badź, 
jego honor osobisty nie może być naruszonym 
mimo najzjadliwszych pocisków, podczas gdy 
najlżejsze tchniewie złośliwości kala konor ke- 
biety. — Zdanie to było taka gruntownością 
poparte i tak dokładnie ułożone, Że wszyscy 
zdumiewali się nad moca ducha Ludwika Filipa, 
który pod wpływem tak bolesnego ciosu tak 
jasno pojmował sprawy krajowe. Od tćjto 
chwili wszyscy członkowie gabinetu postano- 
wili, popiérać Rejencyja męzką. 

Komisyja zajmująca się projektem p. Odi- 
lon-Barrota (obacz przeszłą Gazetę) składa 
się z następujących członków: Galis, Cor- 
celles, Pascalis, Beaumont, Meynard, 
Latournelle, Croissent, Qdilon-Bar- 
rot i Lanyer, a więc z pięciu członków par- 
tyi konserwacyjnćj, a z cztćrech członków o- 
pozycyi. Prezydeutem tćj komisyi jest p. Pa- 
scalia, a sekretarzem p. Corcellea. 


` Prussy. 


z Berlina dii . : d 
= l; k ia 11. sierpnia. Prze 
A a: czasem zawiązało się na uniwersyte- 
i hie i między akądemikami Towarzy- 
atwo ^tetorycznego Chrystusa w zamia- 
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rze li tylko naukowym, to jest w celu wza- 
jemnego zachęcania się do głębszego badania 
prawd teologii ewanielickićj. Członkowie tego 
towarzystwa prosili Senat Uniwęrsytetu o po- 
twierdzenie swojego zwiazku. Ten oświadczył 
wprawdzie, iż Towarzystwo podobne, stoso- 
waie do istoty i celów swoich nie może być 
pociagnięte pod kategoryją stowarzyszeń pra- 
wem zakazanych, jednakże z tóż przyczyny 
formalnego mu potwierdzenia odmawia, po- 
nieważ ukonstykuowanie onego łatwoby prze- 
ciwne towarzystwo t. j. towarzystwo filozoficz- 
nego Chrystusa wywołać mogło. Ministery- 
jum przecież inaczćj zawyrokowało , udziela- 
jąc Towarzystwu historycznego Chrystusa swo- 
jéj sankcyi, ale uprzednio zastrzegło już Sce- 
nat akademicki, ażeby na zawiązanie się prze- 
ciwnego towarzystwa Żadną miara nie zczwa- 
lano, ponieważ zasada i nauka a filozoficznym 
Chrystusie jest zboczeniem od kardynalnych 
prawd wiary chrześcijańskićj i podaniom teo- 
logii ewanielickićj i w ogólności chrześcijań- 
skićj wbrew przeciwna. 

Z Magdeburga d. 15. sierpnia. Miasto 
Móckern, w obwodzie magdeburskim, ma- 
jące 200 domów i 1100 mieszkańców, poszło 
z dymem; tylko 15 domów ocalało. Około sta 
rodzin jest bez przytułku. 


Nndyje Wschodnie. 


Depesza Sir RobertaSałe o wypadkach 
w Ischellałabad: Na dniu 2. listopada 184 r. 
doszła mnie wiadomość o insurekcyi w stolicy 
Afganistanu. Powziałem myśl, aby natychmiast 
wyruszyć i na powrót do Kabulu maszerować. 
Ale tćj myśli nie można było wykonać. Mój 
korpus liczył do trzystu chorych , nie było 
wielbiadów do transportu przyborów obozowych, 
żywności nic było tyle, aby na dłużeze opera- 
cyje wojskowe wystarczyć mogło. Do tego 
przyłączyła się i ta obawa, że w tyle korpusa 
angiełskiego mogli Afganowie ubiedz Dschel- 
lałabad, miasto to obrócić w perzynę lub teź 
swojóm wojskiem zająć. Postanowiłem dla te- 
go, wyprzedzić Afganów, i z Guuadamuck, 
gdziem stał kwatóra, wyruszyć do Dschellala- 
bad. Przybywszy tamże d. 12. listopada, zna- 
lazłem wszystkie fortyfikacyje zniesione. W tym- 
że samym czasie ukazało się niedaleko Dsehel- 
łałabadu około 5000 Afganów. Tych wyprzóć 
z ich stanowiska, było pićrwszym moim kro- 
kiem. Zrobiłem wycieczkę na d. 14. listopa- 
da i pognałem w rozsypkę, a gdy się późnićj nie- 
dobitki znów skupiać zaczęły, zrobilem drugą 
wycieczkę na d. 4. grudnia, i rozprószyłem 
do reszty Afganów, — Daléj opisuje jenerał 

i 


ssh 


— 652 — 


Sale, jakie truduości miał do zwalczenia, 
jakie trzeba było przedsięwzią* kroki. aby 
miasto ufortyfikować, zaopatrzyć się w żywność 
i amunicyję. Dnia 9. stycznia wezwali naczel- 
nicy Afganów jenerala Sale, aby stosownie 
do umowy zawartćj w Kabulu, Dschellalabad 
opuścił. Jenerał Sale nie wypełnił żądania, 
albowiem wkrótce doszła go wiadomość o nie- 
szczęsnym i opłakanym łosie . którego doznali 
Anglicy wswoim odwrocie z Kabulu przez wia- 
rołomność nieprzyjaciela. W tymże samym 
czasie doszła także wiadomość, że cztćry puł- 
ki, które z Hindostanu w posiłek nadciągały, 
były zmuszone cofnać się do Pischauer. 
W tym stanie rzeczy położenie jenerała Sal e 
było bardzo krytyczne. Sale mówi: »Pod- 
czas gdy nieprzyjaciel zajety rabunkiem tło- 
trował w okolicy, mógłbym był chociaż zcięż- 
ką stratą utorować sobie droge przez wawozy 
Keyber, ale postanowiłem, tak długo zajmować 
ten najważniejszy punkt, który jest kluczem 
do wschodniego Afganistanu, jak długobym wi- 
dział, że mój rzad tego sobie życzy. — Wzię- 
to się więc jraźao do fortyfikacyi, i nie spo 
częli Anglicy dopóty, dopóki obwarowanie nie 
stanęło na takićj stopie, Że nie trzeba było 
Jękać się napadu nieprzyjaciela. Ale przebógi 
dnia 19. lutego okropne trzęsienie ziemi zbu- 
rzyło całą nasza pracę, wszystko legło wywro- 
tem, bastijony popękały, domy strażnicze po- 
zapadały się, a trzecia część miasta leżała w 
gruzach, »Zdaje się% mówi Sale »ruiepodo- 
bnóm do prawdy, zdaje się zbliżać do roman- 
tycznych przygód, gdy powićm, że w przecią- 
gu cztórech miesięcy około sta silnych ude- 
rzeń napełniały nieustannie umysły mieszkań- 
ców postrachem i trwogą: Do tego nieszczę- 
ścia przyczyniło się i to, Że nieprzyjaciel wy- 
ruszał przeciwko nam. Na d. 21. lutego sta- 
nal Akbar- Chan zsilnym korpusem przed 
Dschellalabadem. Od tego dnia aż do 7g0 
kwietnia musiała wycięczona załoga nieustan- 
ne zwodzić potyczki z Afganami, prawie co- 
dziennie. Silny odpór Anglików był uwień- 
czony zwycięztwem. Akbar Chan musiał 
uchodzić, a jenerał Pollock przybył na od- 


Biecz. 


B 
Nowiny lwowskie. 


Blogo jest patrzyć, že linije demarkacyjne 
znikaja tam, gdzie idzie o wsparcie nędzy- 
Na d. 7. sierpnia dano w Guttenbrunn, nie- 
daleko Badenu, na dochód pogorzelców Rze- 


szowa muzykalno-leklamącyjną akademiję. Do 
tego dobroczynnego celu przyczynili się znany 
naszym mieszkańcom humorysta Sa p hir, 
panie: Amelija Schonbrunner, Teresa 
Schwarz, Zolija Schoberlechneri panc- 
wie: Arkadijusz Klein, Józef Joachim, Ka- 
rol i Ryszard Löwy. Z tćj zabawy wpłyneło 
dochodu 327 zr. 32 kr. m. k. F 

O pani Walde, któraśmy przed dwoma 
laty na naszćj widzieli scenie, czytamy w Ga- 
mecie Poznańskiej: +W komedyi : Kwakier i tan- 
cerka wystapiła tu (w Poznaniu) po raz pićr- 
wszy pani Walde, artystka z Warszawy. Za- 
pal, z jakim od pabliczności przyjęta była, 
przyczynił się do zaproszenia jéj przez pana 
Chełchowskiego (anteprenera teatru) do 
swego Towarzystwa artystów sceny polskićj, 
któremu zaproszeniu zadosyć uczyniła.« 

Miło nam donieść, że polubieniec nagzej 
publiczności jp. Bensa, wystąpi po raz pićr- 
wszy dnia 29. b. m. w trajedyi: Belizaryjus%. 
Dzięki Dyrekcyi teatru, że się przychylila do 
życzenia publiczności. 

P. Korzeniowski napisał komedyję 
w cztórech aktach: Stary mąż, która wkrótce 
na naszćj scenie przedstawioną będzie. 


ka * 

W Dodatku do dzisiejszćj Gazety na końca 
»Doniesień prywatnych umieszczony jest 9ty 
spis osób, które dotąd przyczyniły się do skła- 
ack dla pogorzelców Mzeszowa. 


Aby drzewa owocowe łatwo rodziły. 


Zakonnicy w Chartres nadają swoim drzewom 
owocowym wielka rodzajność, przez naginanie 
ich konarów łukiem wklęsłym bu ziemi; tym 
sposobem soki dłużćj się w gałązkach zatrzy- 
mując, sprawiają, iż te łatwićj puszczają z 
siebie paczki rodzajne. W ogrodzie Królew- 
skim w Wersalu oddawna już używają tego spo- 
sobu, i zamiast obcinania drzew owocowych , 
piramidalnych i karłowych, naginają ich kona- 
ry ku ziemi. — Sławny ogrodnik Soulange 
Bodin obmywa swoje drzewa owocowe wodą, 
w którćj potaż rozpuszczony; sposób ten nie- 
tylko że chroni drzewa od wszelkich chorób 
i robactwa, ale nadto przyczynia się bardzo do 
rodzajności. - 


TEATR POLSKI. 


D M 


Jutros Dożywocie, komedyja w 3 aktach, oryginalnia 
wićrszem przez Alex. hr. Fredra napisana. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciazka Krattera. 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


